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PRZEGLĄD 
KUPIECKI

ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „W A N D A “, Św. G ertrudy 5.

Najcudowniejsze dzieje miłosne, jakie kiedykolwiek 
widziano na ekranie, genjalnego reż. Sidney‘a Franklina

U W I E L B I A N A
Potężna pieśń miłości i pożądania.

W  rolach głównych:

NORMA SHEARER FREDRIC MARCH
CHARLES LAUGHTON

P o ra n k i film o w e
W  sobotę, dnia 5-go  stycznia 1935 o godzinie 3-ciej popołudniu 

W niedzielę, dnia 6 stycznia 1935 o godz. 10 i 12 p rzedpołudniem

Ś L U B Y  U Ł A Ń S K I E
Ceny m iejsc od 50 gr.

Przedsiębiorstwo transportów międzynarodowych

m P R O T O S "
(Dr. HALPERN i S-ka)

Kraków, Florjańska 55. Tel. 130-63
Transporty krajowe, międzynarodowe i zamorskie.

Clenie, inkasa, akredytywy.
Magazyny z własnym torem. Transporty meblowe.

V
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K S IĘ G O W O Ś Ć
P R Z E B I T K O W A

„KARTOWIST
O S T A T N I  W Y R A Z  T E C H N I K I  

B U C H A L T E R Y J N E J

Oszczędza 5 0 °/o  pracy l mat

BIURO 0RGAI1IZACVJflE I BUCH. REUJME 
W IKTOR STANDE 5,21

Z ap rzy siężo n y  R ew izor K siąg — Z naw ca S ądow y.

Kraków - Telef. 104-44 ^ P ija r s k a  5.

O R G A N IZ A C JA  — REW IZJE K S IĄ G  
1 B IL A N SO W A N iE  -  STA ŁY  N A D Z Ó R

Rozpowszechniajcie „Przegląd Kupiecki”



W PISY.
na nowe wieczorne, p ó ł r o c z n e

K U R S Y  K S I Ę G O W O Ś C I
F E I N  B E R G A

kier. z arestr. przez Minist. W. R. i O . P. K ursów  handlowych 
S T A R O W I Ś L N A  28
przyjm uje się c o d z i e n n i e .

N ajlepsza okazja  d la P.T. K upców, Ich rodzin , personalu  i t.d  
do wyszkolenia się w księgow ości, celem  sam odzielnego  
prow adzenia  ksiąg . O p ła ta  n iska .

MOŻNOŚĆ PONOWNEGO USTALENIA WYSOKOŚCI 
CZYNSZU.

Ponieważ daw na ustaw a o ochronie lokatorów  
z  18. XII. zawierała inne przepisy o sposobie określe­
nia podstawowego komornego, aniżeli ustaw a obecnie 
obow iązująca z 11. IV. 1924, dlatego pomimo istnienia 
decyzji Urzędu Rozjemczego do spraw  najm u, ustala­
jącej komorne na podstawie poprzedniej ustaw y o 
ochronie lokatorów  z dnia 18. XII. 1920 r. s trona zain­
teresowana pod zarządem nowej ustaw y z 11. IV. 1924 
r. ma prawo zwrócić się do Urzędu o ponowne określe­
nie wysokości komornego, przyczem z tą  chwilą po­
w staje między stronam i spór o podstawowe komorne
1 poprzednia decyzja urzędu traci moc obowiązującą.

Zarówno wyższe jak  i niższe komorne ustalone de­
cy z ją  Urzędu Rozjemczego, należy stosować o<l daty  
wniesienia podania do Urzędu o ustalenie komornego, 
nie zaś od da ty  zapadnięcia orzeczenia Urzędu. — 

^Orzeczenie S. N. z dnia 7 —  21, III. 1934 C. I. 1978/33.

ZNIŻKA CEN PRZYCZYNĄ ROZWIĄZANIA 
UMOWY. 1) Żądanie w ykonania umowy kupna —  
sprzedaży (zapłata ceny kupna) w razie znacznej, a  nie­
przewidzianej zniżki cen przed oddaniem  sprzedanego 
.przedmiotu sprzeciwia się zasadzie dobrych obyczajów 
w obrocie.

2. M aterjalna trudność w w ykonaniu umowy po­
w sta ła  po jej zawarciu, a  m ogąca zniszczyć gospodar­
czą egzystencję zobowiązanego, sto i narów ni z przed­
m iotow ą niemożliwością świadczenia. (Orzecz. S. N.
2  1. II. Rw. 2275/33).

WAŻNE DLA UBEZPIECZAJĄCYCH SIĘ. 1. Dzia­
ła jący  w interesie ubezpieczającego, chociaż bez jego 
w yraźnego zlecenia m a charak ter ag en ta  pośredniczą­
cego .

2. Spisanie przez agen ta  pośredniczącego wniosku 
o ubezpieczenie po oglądnięciu przez niego ubezpieczo­
nego przedm iotu w yklucza winę ubezpieczonego 
w skutek  udzielenia niedokładnych odpowiedzi na py ­
tania, zaw arte we wniosku o ubezpieczenie, chociażby

d e e s t i‘
otodma środki, 

6ez których niema

miały one znaczenie ze względu na ryzyko ubezpiecza­
jącego. (Orzecz. S. N. z 22. III. 1934 r. C. IT. Rw. 
1986/33).

OSZACOWANIE PRZY LICYTACYJNEJ SPRZE­

DAŻY. W przypadku gdy po dokonanym  w trybie po­
stępow aniu egzekucyjnego opisie i oszacowaniu nieru­
chomości następuje zmiana oszacowania z powodu w y­
łączenia niektórych przedmiotów z opisu, o nowem 
oszacowaniu powinni być zawiadomieni wierzyciele hi­
poteczni, którym  służy prawo zgłoszenia zarzutów  prze­
ciwko tem u oszacowaniu. (Orzecz. S. N. z 23. III. 1934 
r. C. I. 2680/33).

Tysiące o s ób

1

przeczytają ogłoszenia Pana, 
jeśli je Pan umieści u nas, 
w n a i b l i ż s z v c h  num erach.
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C ena a b o n am en tu :
A bonam ent kw artalny 4 zl

„  półroczny 8 zł
„ roczny 16 zł

P renum era tę  i ogłoszenia przyjm ują 
w szystkie b iura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędow e Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów  R edakcja  nie zwraca.

R edakcja i adm inistr. Kraków, Grodzka 43. 
Telefon Nr. 132-67

K onto P. K . " a  Nr. 400.342.

O głoszenia :
W iersz m ilim . 1 szp . na okładce 40 groszy
W iersz m ilim . 1 szp . na 1 s tr . okładki 60 groszy
W iersz milim . 1 szp . w tekście 60 groszy
C ała  stro n a  okładki Zł 200 Pół s trony  okładki Zl 100 

Ć w ierć strony  Zł 50 Ó sm a stromy Zł 25 
Cała strona w tekście Zł 450, P 6 ł strony  Zł 230 

Ćw ierć strony  Zł 120 Jed n a  ósm a strony Zł 60

z a k ł a d ! [y

A rF IS C H H A li
WYTWÓRNIA PIECZĄTEK 
KRAKÓW, CROBZKA # 6

TELEFO N  Nr. 132-56.

KRYSZTAŁ k

Parowa Fabryka Cukrów i Czekolady 

ż y c z y  s w y m  P. T.  O d b i o r c o m

Szczęśliwego
Nowego

Roku

Echa tygodnia.
Zamykając 1933 rok wyraziliśm y opinią, że rok 

1934 będzie rokiem pewnej, choć niewielkiej, poprawy. 
W szystko zdaje się bowiem wskazywać na to, że za­
równo w  gospodarstwie światowem, jak  i w  naszem  
wewnętrznem życia, gospodarczym  osiągnęliśmy t. zw. 
„dno kryzysu u, czyli zeszliśm y do tak niskiego poziomu 
produkcji i obrotów gospodarczych, że. dalsze ruchy 
będą się mogły odbywać tylko  w kierunku zw yżkow ym .

Opinja ta, a- której zresztą nie byliśm y jedynym i, 
potw ierdza się. Bok 1934 zam ykam y ze saldem dodat­
nie/n, Najważniejsza rzecz, jaką jes t psychologiczne 
nastawienie szarego człowieka z ulicy na kw estję p rzy­
szłego ukształtowania się stosunków gospodarczych, 
daje nam dużo powodów do zadowolenia. Ludzie w ie­
rzą. że poprawa się zbliża, Jbo nie wierzą, by  k iedy­
kolwiek mogło być gorzej, jak  w  piątym  roku św iato­
wego kryzysu  gospodarczego.

Bok 1934 stat pod znakiem wydarzeń politycznych  
zarówno w świecie, jak  i na odcinku naszego kraju. 
Giełdy św iatowe torpedowane by ły  od czasu do czasu,

glośnemi awanturami polityczne/ni, grożące/ni te każ­
dej chwili wybuchem wojny św iatow ej a i w nasze 
polskie spokojne życie polityczne w darły się dość 
silne dźw ięki polityki. Mówiliśmy już, że sytuacja  
gospodarcza świata notuje pewną poprawę. Ceny świa­
towe, wyrażone w  zlocie nadal spadają, handel świa­
tow y spada, ale światowa produkcja przem ysłowa  
naogól wzrasta. Japort,ja przekroczyła indeks produkcji 
przem ysłowej o blisko 50 proc. w  stosunku do roku 
1928, Anglja przekroczyła go również o kilka procent, 
a produkcja Niemiec i Stanów Zjednoczonych (we  
Francji, produkcja jeszcze spada) zbliża się dość szybko  
do stanu z roku 1928. Indeks cen trzech najważniej­
szych światowych grup towarów był w  roku 1934 
m niejszy, aniżeli we w szystkich  poprzednich latach. 
Fakt wzrostu produkcji św iatow ej tłum aczy się ekspe­
rymentami sztucznego nakręcania konjuktury w  Sta­
nach 7jednoczonych, Niemczech, Japonji i we W ło­
szech, Horoskopy dalszego rozwoju produkcji przem y­
słowej są jednak dość niepomyślne, ile-że pierwszym,



Koncesjonowane BIURO B U C H A L T E R Y JN O -R E W IZ Y JN E  i ORGANIZACYJNE

W I L H E L M A  L E I N K R A N A
R e w i d e n t a  k s i ą g  i zaprzys. biegłego sądowego.
Kraków. Lubelska 23. Telefon 155-93

zakłada, prowadzi i nadzoruje sporządza przeprowadza udziela
KSIĘGOW OŚĆ BILANSY ROZLICZENIA SPÓLNIKÓW PORAD BUCHALT.-PODATK]

warunkiem pomyślnego rozwoju te j produkcji a la 
longue jes t możność dokonywaniu szerokiej wym iany 
towarowej a możność ta kurczy sic z dniu na dzień. 
Niemniej jednak eksperym enty gospodarcze w poszcze­
gólnych państwach świata doprowadziły do pewnego 
zwarcia się „nożyc“ cen przem ysłowych i rolnych wzgl. 
surowcowych. Rozpiętość m iędzy cenami płodów rol­
nych i przem ysłowych zm niejszyła sic bardzo poważnie. 
Jest to znów objaw pom yślny.

Gdy na świecie zaznacza się pewnego rodzaju sta­
bilizacja kryzysu , to w Polsce obserwujemy poważną 
poprawę gospodarczą. Zarówno w  wewnętrznej jak  
i w  zewnętrznej polityce gospodarczej Polski nastąpił 
w  roku 1934 szereg bardzo doniosłych momentów. 
W marcu 1934 r. przyjęta  została nowela do ustawy  
przem ysłowej, która wywołała taką słuszną i uzasad­
nioną wrzawę i która może się stać jeszcze groźnym  
instrumentem w ręku tych czynników, które nadają 
bieg polityce gospodarczej Państwa. W lulka dni 
później podpisała Polska umowę gospodarczą z Niem­
cami, kładąc temsamem kres blisko 9-cioletniej ostrej 
wojnie celnej z  naszym zachodnim sąsiadem. W łipcu 
położyliśm y koniec trapiącej nas od żurawia państwo­
wości ciężkiej klęsce dwuwalutowości, usuwając w  dro­
dze rozporządzenia Prez. R. P. o wierzytelnościach  
w walutach zagranicznych i przeruchowaniu niektórych  
w ierzytelności na walutę polską kalkulację w obcych  
walutach. W tym  samym miesiącu nawiedziła nasz kraj 
niespotykana od przeszło 100 lat straszliwa, klęska po­
wodzi, w yrządzając gospodarstwu społecznemu Polski 
szkody na kilkaset miljonów złotych. Dokładna suma 
w szystkich  pośrednich i bezpośrednich szkód nie da 
się wogóle, nawet w  przybliżeniu oszacować. W  poło­
w ie sierpnia wybuchła afera żyrardowska, która do 
dnia dzisiejszego animuje um ysły polityków  gospodar­
czych Polski i Francji i która początkowo zdawała się 
stanowić zapowiedź ostrego kursu wobec kapitału  
zagranicznego w  Polsce. Na szczęście rząd nasz w spo­
sób dość jasny odgraniczył pojecie kapitału obcego, 
bacu jącego  z pożytkiem  dla kraju od kapitału kłu­
sowniczego, traktującego Polskę, jak kolonję afrykań­
ską. W końcu października ogłoszona została serja 
dekretów  Prez. R. P. o odłużenui rolnictwa. Akcja  
oddłużeniowa rolnictwa, w  obecnej formie, nic jest 
jednak, naszem zdaniem, korzystna dla życia gospodar­

czego, ponieważ stwarza moratorjum dla dłużników  
rolniczych kosztem wierzycieli i  to takich, k tórzy po 
największej części sami są dłużnikami w stosunku do 
osób pryw atnych czy  też in sty tu cyj publicznych. — 
W  ostatnich dniach nastąpiło wreszcie dość doniosłe 
zdarzenie, mianowicie podwyższenie dopuszczalnej gra­
nicy emisji bilonu z dotychczasowej kw o ty  396 milj. 
do kw o ty  426 miljonów złotych. Temsamem została 
przekroczona zasada, przyję ta  w 1925 roku i podkre­
ślona w planie stabilizacyjnym  z 1927 roku o tern, że 
emisja bilonu nie powinna przekraczać 12 złotych na 
głowę ludności. Ponadto sinieją dość poważne objekcjc 
co do legalności tego rodzaju kroku z  pominięciem ciul 
ustawodawczych. W reszcie emisja bilonu doprowadza  
do nienormalnego udziału bilonu w  obiegu pieniężnym  
Polski.

: Stan gospodarczy Polski 'wykazuje dość dużą po­
prawę w  stosunku do 1933 roku. W skaźnik produkcji 
przem ysłowej przekroczył już definitywnie poziom 60 
wobec 100 w  roku 1928. W zrasta produkcja węgla 
kamiennego, surówki, żelaza, stali, cementu, przędzy, 
celulozy, skór podeszwowych i energji elektrycznej. 
W zrasta cyfra załadowanych towarów na kolejach 
i cyfra przewozów statkam i. Rynek pieniężny w yka­
zuje dość duże upłynnienie. W kłady bankowe i oszczęd­
nościowe w zrosły mimo, że stopa, płacona przez banki 
zmalała z 9.4 do 8.9 proc. Sztandarowy papier, jakim  
je s t 7-proc. Pożyczka Stabilizacyjna z r. 1927 poprawił 
sw ój kurs. Handel zagraniczny Polski kształtu je się 
korzystnie. W porównaniu z rokiem 1933 saldo bilansu 
handlowego Polski w ykazało w ybitną poprawę. Za 
cały rok 1933 dodatnie saldo wyniosło sumę 132 milj. 
złotych, podczas gdy  za okres 11 miesięcy roku, 1934 
przyniosło ono już przeszło 161 milj. złotych. Spodzie­
wana jest nadw yżka bilansu handlowego w  łącznej 
kwocie około 180 milj. złotych.

P rzyczyn y te j popraw y sytuacji gospodarczej 
tv Polsce nie zosta ły dotychczas w  sposób dokładny 
zbadane. Zyskuje sobie prawo obyw atelstw a pogląd, 
jakoby ten ruch zw yżkow y miał swe źródło w  panicz­
nym nastroju walutowym , dzięki czemu ciułacze roz- 
wiązują pończochę i uciekają z pieniądzmi do wartości 
rzeczowych, głównie do budownictwa mieszkaniowego. 
Przedewszystkiem  rozwiązała się pończocha dolarowa, 
naskutek czego poprawiła się płynność naszych insty-



tucyj kredytow ych i przedsiębiorstw przem ysłowych. 
Ten lekki dreszczyk 'walutowy przysporzył nieco ru­
mieńców wybladlem u obliczu naszego życia gospodar­
czego. Są i tacy, k tórzy upatrują przyczynę wzrostu  
produkcji w  ustanowieniu taryfy celnej w  roku 1933, 
dzięki czemu powstał szereg nowych gałęzi przemysłu. 
Ponadto roboty renowacyjne po klęsce powodziowej 
m iały przynieść poprawę. Mamy wrażenie, że żadnemu 
z tych czynników nie można przyp isyw ać wyłączności 
w dziedzinie wpływu na rozwój sytuacji gospodarczej. 
W ydaje się być pewnem, że w szystk ie  te czynniki 
razem wzięte spowodowały tę poprawę. Zachodzi jed y ­
nie kwest.ja, czy gra tych czynników będzie trwała  
i czy  po wyczerpaniu się tych w szystk ich  bodźców  
poziom produkcji i spożycia nie dozna znowu spadku.

Otóż niebezpieczeństwo takie istnieje. Tkwi ono 
w całkowicie niewyjaśnionym odcinku skarbowym. 
D eficyt budżetowy wzrasta z roku na rok i z  roku na 
rok maleją rezerwy skarbu i rezerw y społeczeństwa. 
W iemy, że urzędy skarbowe zechcą te glosy o poprawie 
gospodarczej zdyskontować dla celów swej po lityki 
śrubowania coraz to wyższych wym iarów podatkowych  
podając jako uzasadnienie tych zwiększonych wymia­
rów podatkowych właśnie fakt popraw y sytuacji go­
spodarczej.

Sytuacja na odcinku handlowym nic zmieniła się. 
Kupiectwo boryka się nadal z tern i san/cmi troskami, 
jukiemi są olbrzymie przeciążenie podatkowe, polityka  
antylumdlowa rządu i kom pletny niemal brak kredy­
tów. W sierpniu 1934 r. handel odrzut bardzo boleśnie 
oświadczenie p. prem jera Kozłowskiego, zwracające się 
ostro przeciw handlowi prywatnemu.

Zresztą o handlu w  roku 1934 będziem y jeszcze  
mówili następnym razem.

W Komunikacie Tortu Rybackiego w Gdyni z dn. 
25 uh. m. czytam y:

ROK ZAŁOiENIA 1890

K R A K Ó W
KROWODERSKA

UWAGA P. T. PALACZE!
Do nabycia we wszystkich sklepach tytoniowych

S P E C J A L N O Ś C I :  T U T K I

S O L A L I
„Eldorado11

100 sztuk — 25 groszy
200 99 — 45 n
150 n -  35 99
100 ri — 25 99

W Y T W Ó R N I A
MEBLI
W Y K W I N T N Y C H

PR. N A J D E R  
33

Na pożegnanie p. Naczelnika 
Dra Józefa Karmowskiego.

Z dniem 1. stycznia przeszedł w stan spoczynku p. Dr. 
Józef Karmowski, Naczelnik Urzędu Skarbowego II. w Kra­
kowie przy ul. Kanoniczej. Nazwisko p. Dra Karmowskie- 
go nic jest obce wielkiej rzeszy kupiectwa krakowskiego. 
Kto tylko zetknął się z p. Naczelnikiem Karmowskim 
w Jego nad wyraz ciężkiej i pełnej odpowiedzialności pra­
cy, ten wyczuwał natychmiast doskonałe wprost połączenie 
wysokiego poczucia sumienności urzędnika państwowego 
z lojalnością wobec płatnika podatkowego i zrozumieniem 
jego ciężkiego położenia. Szczególnie wyszło to na jaw 
przy okazji udzielania ulg w spłacie zaległości podatko­
wych i innych ułatwień podatkowych, kiedy p. Naczelnik 
Karmowski umiał tak wykorzystać przysługujące' Mu 
uprawnienia, że przysporzył Skarbowi Państwa duże sumy 
z tytułu zaległości podatkowych, a równocześnie zyskał 
sobie wdzięczność płatników podatkowych. Szczególnie 
kupiectwo, reprezentujące stosunkowo najliczniejszy odłam 
płatników podatkowych w ogólności, szczególnie zaś na te­
renie działalności II. Urzędu Skarbowego, zawdzięcza 
wiele p. Naczelnikowi Karnowskiemu. Wiele egzystencyj 
kupieckich zostało ocalonych zręczną taktyką Jego, a umiał 
to zawsze czynić w ten sposób, że ani jeden grosz ścią- 
galny nie przepadł Skarbowi Państwa. Dlatego też, jak 
skądinąd wiadomo, odcinek pracy p. Naczelnika Karmow­
skiego należał do tych rzadkich posterunków, na których 
żyły w dobrej zgodzie: interes Skarbu Państwa i interes 
płatnika podatkowego.

Dziś całe kupiectwo łączy się z gronem urzędniczem
II. Urzędu Skarbowego, dla którego p. Naczelnik Karmow­
ski był wzorowym Szefem i troskliwym Kolegą w serdecz- 
nem pożegnaniu na otium bene merentium.

T E L E F O N  176-48 I cz
Lokal w ystaw ow y: ulica Basztowa 13 „ F E N IK S 11. 
Posiada na składzie s e t o w e  me b l e .
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Sprawozdanie
z Dorocznego Walnego Zgromadzenia Członków Krak. Stow. Kupców

odbytego w lokalu Stowarzyszenia przy ul. Grodzkiej 43. dnia 25 grudnia 1934
(wyciąg z protokołu).

Przewodniczący Prezes Schechter otw iera o godz. 
lU.aU przedpol. W alne Zgromadzenie, stw ierdzając — 
w tym  dodatkow ym  terminie — że na sali znajduje 
się statu tem  w ym agana ilość członków.

Przed przystąpieniem  do porządku dziennego po­
święca Przewodniczący wspomnienie pośm iertne zmar­
łym w ub. roku członkom Stow arzyszenia, tj. błp. Zyg­
muntowi Engelsiteinowi, M aurycemu Horowitzowi i b. 
wiceprez. Maksy miljanowi Neumaimowi, podnosząc 
szczególnie zasługi ostatnio wymienionego dla Stow a­
rzyszenia i wskazując na niepowetow aną lukę, jaką. 
śmierć Jego w Stow arzyszeniu spowodowała. —  Po­
nadto w. gorących słowach wspomina blp. wieepr. m ia­
sta D ra Ignacego Landam i, w skazując Jego niespożyte 
zasługi dla obyw ateli m. K rakow a, a w szczególności 
dla kupiectwa, którego był stałym  i gorliwym orędow­
nikiem: błp. Dr. Wilhelm Berkelhammer, Nacz. redak­
tor „Nowego D ziennika11 pozostawił po sobie pa­
mięć życzliwego dla kupiectw a publicysty, Któ­
ry stale popierał dążenia Stowarzyszenia, udzie­
lał mu się, ilekroć zaszła ku tem u potrzeba, 
a  odczyty, przez Niego w Stowarzyszeniu wy­
głaszane, cieszyły się zawsze wielką frekwencją i 
pobudzały do ożywionych dyskusyj. —  Cześć pamięci 
blp. Zmarłych. —  Zebrani uczcili Zmarłych przez w y­
słuchanie powyższego wspomnienia pośm iertnego w po­
zycji stojącej.

Przystępując do porządku dziennego, Przewodni­
czący sk łada w imieniu swojem oraz W ydziału spra­
wozdanie roczne: —  po uchw aleniu wniosku p. Monde- 
re ra  o nieodczytanie protokołu z zeszłorocznego W al­
nego Zgromadzenia, gdyż tenże protokół jest ogólnie 
znany, ponieważ był ogłoszony, w „Przeglądzie K u­
pieckim 11. —  W  zagajeniu do spraw ozdania naświetla 
Przewodniczący obeciuł- sytuację gospodarczą, a w szcze 
gólności położenie kupiectwa, jego apatję i nieufność 
do gospod. spraw  organizacyjnych, w ynikłą z wielolet­
niej bezskuteczności usiłowań popraw y w tej dziedzi­
nie. —  R ozpanoszyła się nielojalna konkurencja, która 
jest największym  wrogiem kupiectw a, gdyż nietylko, 
iż niszczy je m aterjalnie, ale zatruw a je moralnie, w y­
tworzywszy ogólną psyhozę o niezarobkowaniu lecz 
walczeniu z konkurentam i. —  Są to błędy zasadnicze, 
do których jednak  kupiectwo się nie chce przyznać 
i nie może wyzwolić się z pod pęt tej inercji, mimo usi­
łowań Stowarzyszenia w kierunku przełam ania tej men­
talności, mimo usiłowań utw orzenia zw artych i świado­
mych celu swego organizacyj branżowych, któreby sa­
now ały dotychczasowe stosunki i nauczyły kupca go­
dziwego zarobkowania, usunięcia nieetycznych m etod

konkurencyjnych. —  Aby być sprawiedliwym należy 
dodać, że usiłowania te częściowo —  choć grubo niedo­
statecznie —  uwieńczone zostały pomyślnym wyni­
kiem. —  Udało się bowiem w roku sprawozdawczym 
zorganizować Hurtowników skór futrzanych w W arsza­
wie, w którejto  organizacji piastuje nasz delegat p. Ro­
m an Moor godność wiceprezesa. Organizacja ta  doszła 
do skutku  dzięki w spółpracy naszego Stowarzyszenia. 
Zorganizowano sekcję towarów spożywczych, dla k tó ­
rej kw estją bytu  jest sprawa unorm owania cen sprze­
daży cukru, jako art. podstawowego, przy którego 
sprzedaży kupiectw o dotychczas ponosiło dotkliwe 
straty . Zorganizowano przy Stow arzyszeniu Sekcję 
Eksporterów Jaj Małopolski Zachodniej jako  autono­
miczną organizację branżową, k tó ra dzięki ujęciu 
w karby  organizacyjne, wykazuje w ielką żywotność, 
a wzmożony eksport tego produktu rolniczego oraz ja ­
kość eksportow anego tow aru spo tykają się z uznaniem 
decydujących czynników. — Sprężyście prowadzona 
sekcja papiernicza może się poszczycić szeregiem kon­
kretnych wyników w walce z kartelem  papierniczym 
i „Centro-K ajetem “, —  które w prost zagrażały egzy­
stencji tego poważnego odłam u kupiectwa. —  O stat­
nio zorganizowano sekcję półhurtowników węgla, 
w sk ład  której wchodzą również kupcy  chrześcijańscy, 
a  organizacja ta  przyczyni się niezawodnie do ujedno­
licenia cen węgla w handlu, usunięcia nielojalnej kon­
kurencji i do przeprowadzenia szeregu słusznych postu­
latów. Utworzono i uruchomiono sekcję kupców towa­
rów sportowych, handlujących rowerami i gramofona­
mi, skutecznie pracow ała sekcja porcelanowo-szklana, 
odbywając częste narady, przeprowadzono aktualne 
życzenia hurtowników skór w dziedzinie oznaczania 
miar.

W  kierunku organizow ania branż jest jeszcze wie­
le do zdziałania lecz wszelka inicjatyw a Stow arzysze­
nia natrafia  na  bierny opór, apa tję  i b rak  zrozumienia, 
co jednak nie powstrzyma Stow. od dalszych usiłowań 
i uśw iadam iania kupiectw a o potrzebie organizow a­
nia się w  łonie swych org. branżowych,

W roku sprawozdawczym współpracowano z naszą 
Naczelną organizacją, tj. Centralą Związku Kupców 
w Warszawie, nawiązawszy na  nowo ścisły kontak t 
z nią. —  N iestety fundusze Stow. nie zezw alają nam 
na częste w yjazdy do W arszawy, gdzie ruchliwa Cen­
trala  często zwołuje konferencje i narady  o nader do­
niosłem znaczeniu. —  W  ub. roku byliśm y w stanie za­
ledwie 2 razy  w ysłać delegata, k tóry  wziął udział 
w konferencji, poświęconej spraw ie projektowanej 
(w międzyczasie wprowadzonej w życie) nowelizacji 
ustaw y przemysłowej oraz w naradach Prezesów orga-
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spólników — Sprawy podatkowe.

Czynności wykonuje również na prowincji.

nizacyj prowincjonalnych i kierowników biur. —  Dzię­
ki źródłowym informacjom i poparciu Centrali zdołaliś­
my szereg spraw  przeprowadzić, za co Przewodniczący 
w tern miejscu w yraża Prezj-djum i Dyrekcji Centrali 
serdeczne podziękowanie.

W związku z tem  stoi spraw a tz. „Komitetu Aniy- 
hitlerowskiego“, którego agendy były prowadzone przy 
naszem Stow arzyszeniu w ścisłym kontakcie z naczel­
nym Zarządem przy Centrali Związku Kupców. — 
Dzięki działalności tegoż Kom itetu, wyrugowano im­
port szeregu towarów z Niemiec, i im port ten zastą­
piono wytwórczością krajow ą, przyczyniając się do 
pow stania nowych placówek przemysłowych i podnie­
sienia działalności dotychczasowych.

W dziedzinie podatkowej —  jako n a  odcinku szcze­
gólnie dającym  się kupiectw u odczuwać —  działalność 
Stow arzyszenia by ła  bardzo ożywioną. — Delegaci na­
si brali udział w Kom isjach podatkowych (wymiaro­
wych i odwoławczych), m ając do dyspozycji szczegó­
łowo opracowane listy  pokrzywdzonych płatników , co 
przyczyniło się do usunięcia wielu błędórv i niesłusz­
ności wymiarowych, współdziałano przy ustalaniu pro­
pozycji kandydatów  na członków przyszłych Komisyj 
odwoławczych, skutecznie interweniowano w głośnej

sprawie „egzekucji na zabezpieczenie1*, przyczem egze­
kwowani byli „na zabezpieczenie** najlojalniejsi p ła t­
nicy, współdziałano przy opinjowaniu rozp. o zryczał­
towaniu p. przemysłowego na 1934 oraz 1935, opraco­
wano listy  rzeczoznawców branżowych d la  przyszłych 
wym iarów (akcja ta  je s t jeszcze w toku), wygotowano 
setki próśb, podań i odwołań, interwenjowano w szere­
gu spraw natu ry  indywidualnej i ogólnej, wygotowano 
wspólnie z K rak. K ongregacją K upiecką szereg me- 
morjałów —  opinji w sprawach projektów  podatko­
wych np. o ulgach w spłacie zaległości podatk. w spr. 
tajności aktów  wymiarowych, w spr. określenia 
„partji** w związku z wysokością kategorji świadectwa 
przem. i t. d.; ępracow ano uwagi do projektu  ordynacji 
podatkowej, przedstawiono sprawę niejednolitego tra k ­
tow ania sprawy opłat stemplowych, przedłożono k ilka­
naście pinij w spr. z. „czynności przygotowawczych** 
(art. 7. ustaw y o ppp.). W ystosowano momorjal w spra­
wie zaniechania k a r w  razie stwierdzenia, że świadec­
two przem. wykupiono między 1— 14 stycznia i szereg 
innych.

S tow arzyszenie pozostaw ało w stałym  i ścisłym 
kontakcie z k rak . Izbą Przemysłowo-Handlową, k tó ra  
pod każdym  względem p o p iera ła  uzasadnione żądania
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Z a k ł a d a  i prowadzi księgi, p o r z ą d k u j e  zaniedbaną księgowość, 
przeprowadza bilanse s t a l ą  rewizję ksiąg w Krakowie i na prowincji.

Rozporządza Jpierwszorzędnemi siłami fachowemi i obejmuje pełną gwarancję, że k sięg i zostaną
uznane za prawidłowe.

i dążenia nasze, p o p arła  n as  m aterja ln ic  subw encją 
na  rzecz redakcji „P rzeg ląd u  K upieckiego", przyczy­
n iając się tą pom ocą m aterja ln ą  do utrzym ania pism a 
n a  należytym  poziomie. Przew odniczący z przyjem no­
ścią korzysta więc ze sposobności, aby —  jako  w yraz 
wszystkich zebranych  — złożyć Izbie Przem ysłow ej, 
a  wr szczególności Je j P rezydjum  i D yrekcji se rd eczn e  
podziękow anie (ogólny ap lauz). l \a  żądanie Izby 
przedłożono szereg  opirnij, po najw iększej części 
uzgodnionych z K rak . K ongregacją K upiecką. — 
W szczególności opracow ano m em orjały w spraw ach:
0 godziny p racy  w hand lu , postu laty  branżow e (na 
podstaw ie ankiety , przeprow adzonej p rzez  n a s  w śród 
kupieetw a), w sprawie: zm iany godzin h and lu  dia 
sklepików  cuk iern icze  - owocowych, w sp raw ie  ksiąg  
handlow ych, w sp raw ie  trzym ania  o tw orem  sklepów  
w n iedzie le i św ięta w m iejscow ościach turystycznych
1 uzdrow iskow ych, w sp raw ie  reform y op łat poczto­
wych. w spraw ie  cenników  sklepow ych, w spraw ie 
podporządkow ania szeregu  artykułów  pod surow ce 
wzgl. pó łfabrykaty  (art. 3 p. 15 ustaw y o  p. p. p.) 
w sp raw ie  usta len ia  staw ek śred n ie j dochodowości, 
w spraw ie zezw olenia n a  w yprzedaże likw idacyjne, 
w spraw ie  podań o ustanow ienie rzeczoznawców są­
dowych, w spraw ie  uporządkow ania h and lu  sodą, 
w sp raw ie  polityki przyw ozowej i opłat m anipulacyj­
nych, w spraw ie  ulgowych paszportów  kupieckich, 
w spraw ie opłat od rek lam , op in ja  do p ro jek tu  rozp. 
o dozorze nad  art. żywności, w spraiwie pomocy kup- 
coim dotkniętym  katastro fą powodzi, w szereg u  spraw , 
tyczących się zwyczajów handlow ych, znaczna ilość 
opinij indyw idualnych o  poszczególnych kupcach 
w zw iązku z ich usiłow aniam i naw iązan ia  kon tak tu  
handlow ego z  zagranicą, w spraw ie  n iefo rtunnej dys­
lokacji dokształcających szkół handlow ych, P rezes 
załatw iał najw ażniejsze spraw y na Z arządzie Izby, 
k tórego  jes t członkiem , w skazuje n a  korzystny dla 
Stów. w ynik wyborów  do Izby Przem . - H andlow ej 
(6 radców  z w yborów  „ w ojew ódzkich “ i 5-cru ze 
S tow arzyszenia), skuteczne w ystąp ien ie  w sp raw ie  
„sklepików  szkolnych", upraw iających niedozw oloną 
konkurencję , w spraw ie t. zw. „giełdy książek" przy 
ul. Szpitalnej, akcja  o u sun ięcie  t. zw. „łapaczy sk le­
powych", w spraw ie  nowego obciążenia h and lu  pod­
wyżką opłat m anipulacyjnych przez P. K. 0 ., w sp ra ­
w ie obrotów  n a  t. zw. „targach m ałych" artyku łam i

przem ysłow em i (tow. łokciowe, galan terja , porcelana, 
w yroby żelazne, konfekcja).

S tow arzyszenie pośw ięciło w ielką uw agę uśw ia­
dam ianiu  kupi: d w a  drogą zgrom adzeń dyskusyjnych 
i odczytów. I tak  w ro k u  sprawozdaw czym  odbyły się 
w Stow arzyszeniu następu jące zeb ran ia : w spraw ie 
nowej ustawy o ubezpieczeniu  pracow ników , za trud ­
nionych w handlu , referow ali urzędnicy U bezpieczalni 
Społecznej, inform ując zebranych  o nowych postano­
w ieniach ustawowych i sposob ie w ypełniania form u­
larzy; urządzono specjalny  k u rs  dla pouczenia o wy­
pełn ian iu  skom plikow anych form ularzy dla U bezpie­
czalni; Z eb ran ie  członków, na  k tórem  blp. Dr. W. 
B erkelham m er referow ał n. t.: „Możliwości gospodar­
cze po lsko-palestyńskie", pouczając zebranych  o b ra ­
kach tow aru poszczególnych gałęzi w Palestyn ie, 
i zachęcając kupiectw o do za in teresow ania  się moż­
liwościami eksportow e mi do Palestyny; w spraw ie 
nowelizacji ustawy przem ysłow ej, referow ał adw. Dr.
i. Schw arzbarł; urządzono w spólnie ze Stow arzysze­
niem  drobnych  kupców  „Samopomoc" zgrom adzenie 
kupieckie , pośw ięcone om ów ieniu ustosunkow ania 
się kupieetw a do p ro jek tu  now eli do ustaw y p rze­
m ysłowej (dowód uzdolnienia, nabyte p raw a); Kon­
fe renc ja  w Stow arzyszeniu przedstaw icieli w szystkich 
zrzeszeń zawodowych m. K rakow a w sp raw ie  usto ­
sunkow ania się do podw yżki opłat telefonicznych, 
wygotowanie w spólnego m em orjału  do M inisterstw a 
Pcczt i jego odpow iedź; urządzono odczyt m i :  „Co 
każdy kupiec wiedzieć w inien o ordynacji podatko­
wej", ref. adw. D r. Z. W asserberg , w ieczór inform a­
cyjny n. t.: „Sposoby posiłkow ania się najtańszą 
taryfą pocztową", ref. delegat Dyr. Poczt i Telegr. 
p. Sas; odczyt D ra  D. Bulwy n. i :  „Co każdy  kupiec 
w iedzieć m usi o przepisach  ustawowych, tyczących 
się sprzedaży na  ra ty " ; zebranie kupieckie, poświęcone 
omówieniiu spraw y S tow arzyszenia o raz  wyborom  do 
Izby Przem . H andl. W e w yniku pertrak tacy j, p rze­
prow adzonych z Z arządem  Żyd. Szkoły H andlowej, 
spodziew any jest w r. 1935 wspólny cykl odczytów 
w spraw ach  tyczących .się kupieetw a.

W reszcie działalność Stów. ob jaw iła  się na  sze­
regu  innych odcinków  np. uzyskano w  pewniej instyt. 
finansow ej w spółudział w kom itecie opinjodawezym. 
udzielającym  pożyczek niskoprocentow ych na wykup- 
no św iadectw  przem ysłow ych wzgl. zapłatę zaległości
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podatkow ych dla najuboższych kupców , zagrożonych 
ru jnu jącem i egzekucjam i, w spółpracow ano z Rudą 
G ro d zk ą  BBWR. na odcinku gospodarczym , 'wzięto 
udział w pracy  zbiórkow ej n a  rzecz LO PP-u, zorga­
nizow ano na  te re n ie  S tow arzyszenia sekcję  LOIM\ 
w spółdziałano  w propagandzie  ma rzecz FOMv, po­
św ięcano w iele uwagi szkolnictw u zawodowem u, bio­
rą c  udział w obradach  i incjując n ie k tó re  poczynania 
nad refo rm ą szkół dokształcających d la pomocników 
handlow ych, delega t S tow arzyszenia zasiada w k u ra - 
łorjum  WSH., w Szkoli© Ekonom iczno - H an d lo w ej 
udzielono  m oralnego i m aterja lnego  poparcia ńowo- 
utw orzonej Żydowskiej Szkole Handlowej. Na terenie 
M agistratu  szereg  in terw encyj w spraw ach  indyw idu­
alnych  i ogólnych, np. w sp raw ie  trudności przy  w y­
daw an iu  św iadectw  ubóstw a najuboższym  kramarzom* 
w  sp raw ie  m andatów  k arn y ch  doręczanych w łaścicie­
lom sklepów  konfekcyjnych, w to k u  je s t ak c ja  w k ie ­
ru n k u  w yjednania zezw olenia in terw eniow ania ra d ­
ców m iejsk ich  n a  te ren ie  M agistratu  oraz u tw orzenie 
specja lnego  b iura, w  którem  dyżurow ać będą radco­
w ie m iejscy d la przyjm ow ania in te resen tów  celem  
u dzie lan ia  im pomocy na te re n ie  M agistratu.

Kończąc spraw ozdanie podnosi mówca, iż we 
w szelkich  poczynaniach dzieln ie  asystow ali członko­
wie P rezydjum  oraz W ydziału, k tórzy  s ta ra li się  za­
rów no podczas o b rad  n a  11 posiedzeniach W ydziału, 
odbytych w  ciągu roku  spraw ozdaw czego oraz  n a  licz­
nych posiedzeniach prezydialnych daw ać inicjatyw ę

i ińforrńuw ali o wszelkich bolączkach kupiectw a, 
wym agających usunięcia.

W  związku ż w.yboruńu, które: — w myśl ogło­
szenia — ffiają m ieć m iejsce w godzinach popołud­
niowych, inform uje P rezes, że w yłoniony przez W y­
dział t. zw. K om itet Przedw yborczy, składający się 
z 12 nicustępująCych w bieżącej kadencji członków 
W ydziału, o raz  6-ciu dokooptow anych z poza W y­
działu członków Stow arzyszenia m iał za zadanie 
ustalić t. zw. listę oficjalną kandydatów  Stow arzy­
szenia i istotnie liistę taką ustalił. MóWea wzywa więc 
zebranych, aby odda\vali głosy jedynie ha tę lisią 
oficjalną, Ha k tó re j figurują hazw iska osób godnych 
'zaufania i m ających pe łn e  kw alifikacje dó zajm owa­
nia czbłbWego stanow iska w organizacji kupieckiej. 
Dochodzą jednak  głosy, i i  poza tą listą oficjalną m ają 
być lanstowefte 2 inne listy, na których ma być um ie­
szczone nazw isko mówcy oraz D ra Fussm anńih 
W  im ieniu  w lasnem  w ięc o raz  D ra Józefą Fussm anna 
m ówca oświadcza, że postaw ienie ich na listach inu 
n.ych niż oficjalna nastąp iło  bez ich w iedzy i bez 
porozum ien ia s ię  z nim i, a a tak  „Nowego D zienn ika11 
na Stow arzyszenie nie był podyktow any względami 
objektyw nym i i rzeczowem u Sprhwbzfiawoa wzywa 
zebranych do zaniechania zam iaru  w prow adzania do 
S tow arzyszenia w aśni party jnych, gdyż organizacja 
kupiecka m a jedynie i w yłącznie gospodarcze zada­
nia, a o kand y d a tu rze  n a  członka W ydziału decydo­
wać mogą jedyn ie jego w alory m oralne i kw alifikacje.

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
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Zlą przysługę oddają Stow arzyszeniu ci członkow ie, 
którzy pow odując się względam i party jnym i — ja ­
kichkolw iek ugrupow ań politycznych — -zam ierzają 
w prow adzić do Z arządu  Stow arzyszenia „swych lu ­
dzi “ i w tein sposób na apolityczny te ren  o rganizacji 
zawodowo-gospodarozej w prow adzić destrukcy jne za­
targi polityczne.

Ze spraw ozdania sk a rb n ik a  r. I. H a lperna wy­
nika, że sk ładk i członkow skie ■naogół n ie  były niższe 
niż w roku  ubiegłym , tak , że p re lim in arz  budżetu  
na najbliższy rok  gospodarczy obraca s ię  praw ie 
w ram ach zeszłorocznych. U była nieznaczna stosun­
kowo liczba członków, co tłum aczy się likw idacją sze­
regu placów ek kupieckich. Adm. ,,brzegi. Kupieckiego" 
w ykazuje w swem sprawozdaniu norm alne wpływy i 
wzrost dochodów z inseratów , co jest objawem pocie­
szającym ; spadek liczby abonentów  jest zrozumiały na 
tle ogólnej depresji gospodarczej i zmniejszenia się 
abonentów  w szystkich innych czasopism. P rzew odni­
czący sekcji adm in istracji „P. K .“ r. From owicz ape­
lu je do zgrom adzanych, by popularyzow ali w śród 
znajom ych ten  jedyny organ zawodowy kupiectw a 
żydow skiego M ałopolski Zachodniej i przyczynili się 
w ten  sposób do w zrostu  n ak ład u  i jego dochodów. 
Pod nieobecność r. W. R osenblum a, przew odniczą­
cego F unduszu  Zapom ogowego dła ubogich kupców  
oraz zastępcy przew odniczącego Sądu A rbitrów  (prze- 
szkodizonego na sk u tek  w ypadku śm ierci w rodzin ie) 
sk łada sprawozdaniłe z działalności tych dwóch insty- 
tucyj p. M. B ioder. J a k  ze spraw ozdań  tych wynika 
udzielono w ro k u  spraw ozdaw czym  pożyczek na 
łączną kwotę zł. 24.950, w tern 4 po zł. 500, 5 po 
zł. 400, 3 po zł. 350, 30 po zł. 300, 9 po zł. 250, 
40 po zł. 200, 3 po zł. 150 i 2 po zl. 100. Sąd polu­
bowny załatw ił sze reg  sp raw  ugodowo, k ilk a  w yro­
kiem , oszczędzając kupcom  poważnych kosztów  pro­
cesowych. Fundusze, uzyskane z opłat sądowych 
przielane zastały n a  rzecz F unduszu  Zapomogowo- 
K redytow ego; p. W ilhelm  L einkram , przewodniczący 
Kom isji Rewizyjnej, stw ierdza — n a  podstaw ie p rze­
prow adzonej rew izji ksiąg , że  były one należycie 
i w  porządku  prow adzone, wobec czego staw ia w nio­
sek  o udzie len ie  abso lu torium  ustępu jącem u W y­
działowi. W  dyskusji, jak a  toczyła się nad  spraw o­
zdaniam i zab iera ją  głos pp .: prezeis honor. r. S. Spira, 
w skazując n a  już dokonane p race  przez Stow arzy­
szenie oraiz n a  szereg  spraw , k tó re  jeszcze wym aga ją 
załatw ienia. A peluje do przyszłego W ydziału, by 
stał na straży in teresów  solidnego kupiectw a, zwal­
czał h an d e l anonim owy, zapow iada szereg  w niosków  
w spraw ie  zm iany statu tu , spodziew ając się, że ich 
realizacja  przyczyni s ię  do u sp raw n ien ia  p ra c  Sto­
w arzyszenia i pobudzenia do energicznej p racy  orga- 
nizaeyj branżow ych; p. S. H orow itz dom aga się pod­
jęcia akcji w k ie ru n k u  um ożliw ienia ubogiem u ku- 
piectw u korzystan ia  z ubezpieczenia na w ypadek

choroby czyto w instytucji p rzez S tow arzyszenie 
założonej czy też p rzez w yjednanie w już istn iejącej 
instytucji ubezpieczenia n a  ten  w ypadek zniżonych 
sk ład ek  m iesięcznych; pp. inż. R osenstock, r. M. Szyf, 
B. Hoinigwaehs i Di-. S. Lichtig om aw iają spraw ę 
zbliżających s ię  w yborów , a gdy kw estja  uzgodnienia 
jednolite j listy  w yborczej —  w obec spóźnionej po­
ry  — n ie  m oże być pozytyw nie załatw ioną, postana­
wia się odroczyć ciąg dalszy p o rząd k u  dziennego n a  
godzinę 8-mą wieczór. Przew odniczący p rzedk łada  
W alnem u Zgrom adzeniu  w niosek  Kom isji K ontro lu­
jącej w spraw ie udzielen ia  absolutorjum  u stęp u ją ­
cem u W ydziałowi, k tóry to  w niosek zostaje p rzez ze­
b ranych  p rzez aklam ację przyjęty. W  w yniku  p rze­
prow adzonych wyborów  w sk ład  W ydziału Stow a­
rzyszenia w ybrani zostali na kadencję 1935/36 pp.: 
r. Dr. F ussm ann Józef, G ottlieb Izydor, r. H a lp em  
Izak, H erzog Sam uel, Honigwachs Reieir, Dr. Lichtig 
Sam uel, M onderer Feiw el, r. Ratz Efraim . r. Schech- 
te r  Sam uel, r. Scbenkeir H enryk, r. Spira  Sam uel, 
T au b le r Maurycy. P rzez  aklam ację w ybrano  20 człon­
ków Sądu polubow nego dla rozstrzygania w szelkich 
sporów , w ynikłych m iędzy członkam i ze sto sunku  
S tow arzyszenia (§ 15 s ta tu tu ) w  naisł. sk ład zie  pp.: 
B obrer M., B reit S., Diirstieinfeld Ign., r. D em bitzer 
T., r. From ow icz L., Goldmamin I., G ryszpan S., 
H a lle r E., r. H a lp e rn  I., H erzig  D, H erzog S., Kir- 
sch n er Ł., L e is tn er Ch. F., Low enstein  J.. Mondierer 
F., M eruk P.. N eum ann Sz., r. S ch en k er H., Schmidt 
J., Weitiz M. W  sk ład  Kom isji rewizyjniej w ybrano  
p rzez aklam ację pp. B lodera M., F le isch era  S. i Lein- 
k ram a W. Odczytano w nioski, zgłoszone na piśm ie, 
k tó re  jako  „w nioski inicjatywy" uchw alono odstąpić 
przyszłem u W ydziałow i do ich regulam inow ego t r a k ­
towania.

Na tern po w yczerpaniu  po rząd k u  dziennego 
zam knięto  W alne Zgrom adzenie.

K ro n ik a .
Kursy handlowe F e i n b e r g a  w Krakowie, 

Starowiślna 28, zawiadamiają, iż z dniem 15 stycznia 
1935 otwierają nowy, półroczny wieczorny kurs księ­
gowości dla Kupców, Ich rodzin i personalu, dla wy­
szkolenia w buchalterji, celem samodzielnego prowa­
dzenia ksiąg handlowych za opłatą ulgową.

OBRADY ZWIĄZKU IZB PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWYCH R. P. W KRAKOWIE.

W  dniach 27 i 28 g ru d n ia  1934 r. obradow ały 
w K rakow ie połączone K om isje praw nicza i socjalna 
Zw iązku Izb Przem ysłowo-Handlow ych.

Przedm iotem  obrad  był p rzedew szy stk iem  p ro ­
jek t ustaw y o  układach  zbiorow ych pracy, opraoo-



wany przez M inisterstw o O pieki Społecznej. P rzeciw  
pro jek tow i tem u w ysuw ają Izby Przem ysłow o-H an­
dlowe zastrzeżenia, dotyczące przedew szystk iem  moż­
ności rozciągania przym usow ego układów  zbiorow ych 
n a  przedsięb iorstw a, k tó re  do u k ładu  n ie  przystąpiły . 
Nadto żądają Izby w yłączenia z ustaw y uczniów p rze­
mysłowych, oraz uproszczenia przepisów  o re je s trac ji 
umów zbiorowych.

Ponadto  uchw alono w ystąpić do w ładz o zm ianę 
dotychczasowego o k reślen ia  p rzedsięb io rstw , prow a­
dzonych w większym  rozm iarze w tym duchu, by 
znieść k ry te r ju m  obro tu  100.000 zł. rocznie w II. 
kategorji handlow ej, gdyż jes t to  k ry terju m  zm ienne 
i n iedające  się zastosow ać przy  now opow stałych fir­
m ach. a natom iast by wyłączyć z przedsięb iorstw , 
prow adzonych w w iększym  rozm iarze p rzed sięb io r­
stwa II. kategorji handlow ej, k tó re  tylko ze względu 
na rodzaj sprzedaw anych tow arów  zaliczane są  do 
ka tegorji II.

W dalszym  ciągu rozw ażano spraw ę try b u  u sta­
lan ia  zwyczajów handlow ych p rzez  Izby  i uchw alono 
dążyć do jaknajśc iślejszej w spółpracy w szystkich Izb 
w tej dziedzinie. W reszcie uchw alono w ystąpić o  n o ­
w elizację ustaw y o ochron ie lokatorów  w k ie ru n k u  
przystosow ania n iek tó rych  przepisów  do dzisiejszych 
w arunków  w przem yśle i handlu .

„KODEKS NAJMU". Pod tym  tytułem  ukazała 
się nakładem  księgarni Leona From m era w Krakowie 
książka adw okata Dr. M aksym iljana K om reicha, k tó ­
ra  na całym obszarze Państw a stanowi niezbędny pod­
ręcznik i inform ator dla prawników i tych osób, k tó ­
rych in teresy  łączą się z najmem mieszkań, lokali han­
dlowych itp. i wogóle z zarządem  nieruchomości.

K siążka ta  obejmuje zbiór w szystkich przepisów 
o najmie mieszkań, i lokali z nowego Kodeksu Zobo- 
wiązeń, k tó ry  wszedł w życie z dniem 1 lipca 1934 r„ 
(obowiązującego również dla starych domów) ustawę
0 ochronie lokatorów , zarówno ogólnopolską, jak  i ślą­
ską i wszystkie przepisy związkowe (książka więc ma 
zastosowanie zarwno do domów starych jak  i nowych). 
Zawiera ona także bardzo ważny dział d la  p rak tyku­
jących prawników i ludzi nieobeznanych z prawem, 
a mianowicie w zory umów i inycli oświadczeń woli
1 pism ,zarówno sądowych jak  i pozasądowych, oraz 
skarg  (pozwów) i innych wniosków. Zwłaszcza ostat­
nio wymienione formularze spełnią ważne zadanie 
w prak tyce życia codziennego, ile że kodeks zobo­
wiązań w wielu przepisach wprowadza, nowe formy 
dla ważności umów itp. oraz nadania mocy dowodowej 
czynnościom prawnym.

Kodeks najm u ułożył, zaopatrzył go wyczerpują- 
cem orzecznictwem Najwyższego Sądu, oraz objaśnie­
niam i —  adw. Dr. M aksymiljan Kom reich.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE.
Bliższe informacje w poniższych sprawach uzyskać 

można w Państwowym Instytucie Eksportowym w War­
szawie, Elektoralna 2. Przy zgłoszeniu należy powołać

się na odnośny numer. Firmy, które nie pozostawały 
dotychczas w bliższym kontakcie z Państwowym Insty­
tutem Eksportowym, winny podać równocześnie swe 
referencje.

Firm a Czechosłowacka interesuje się importem 
artykułów  farm aceutycznych i kosm etycznych z Pol­
ski. P/29927/47/Ż.

F irm a argen tyńska pragnie otrzym ać reprezenta­
cję polskich zakładów  włókienniczych, w yrabiających 
tkaniny  i przędzę baw ełnianą, oraz artykułów  pokrew ­
nych. P/28650/46/M.

F irm a palestyńska poszukuje przedstawicielstw a 
polskiej firmy włókienniczej w zakresie tkan in  drd- 
kowanych, baw ełnianych, jedw abnych i z jedw abiu 
sztucznego, sukiennych męskich i dam skich w dobrym 
gatunku, tkan in  na koszule, drukow anych i tkanych  
fantazyjnie itp. P/29210/46/M.

Agent palestyński zajmie’ się przedstawicielstwem  
polskich firm ekspotowych, produkujących cały  szereg 
artykułów . E/2934G/4E/Ch.

Firm a angielska poszukuje dostawców guzików 
z orzecha. 28103/3B/S.

Firm a am sterdam ska interesuje się kartam i do 
gry. 29251/61/Sz.

F in n a  norweska pragnie zakupić w Polsce obcasy 
gumowe, ru ry  żeliwne i ciągnione, łączniki, m ieszankę 
benzynowo-spirytusową, oraz biel cynk. 29779/4D/Sz.

Okazje do handlu z Austrją.
Izba Handl. Polsko-A ustrjacka w W arszawie 

wskazuje na następujące możliwości eksportowe, im­
portowe i zastępstw a do objęcia.

Firm a au strjack a  dobrze wprowadzona- w  ap te­
kach, składach aptecznych, u firm artykułów  sporto­
wych i gospodarstw a domowego, pragnie objąć przed­
stawicielstwo firmy na arty k u ły  z powyższych branż.

Kupiec z Grazu pragnie objąć przedstaw icielstwo 
firm y polskiej na  A ustrję. Szczególnie zainteresow any 
jes t w objęciu zastępstw a branży środków spożyw­
czych, preparatów  chemiczno-farmaceutycznych środ­
ków do prania i czyszczenia oraz farb i lakierów.

W iedeńska fabryka preparatów  pragnie naw iązać 
stosunki handlowe z firmami polskiemi, k tóre zajęłyby 
się wprowadzeniem pewnych nowych preperatów  na 
rynek  polski.

Firma w iedeńska pragnie nawiązać k o n tak t han­
dlowy z polskimi dostawcam i żołądków  cielęcych.

Firm a austrjacka pragnie wejść w  k o n tak t z fa­
b ryką  płótna w Łodzi.

F irm a wiedeńska, sprow adzająca meble gięte pra­
gnie naw iązać k o n tak t z odnośnemi fabrykam i w  Pol­
sce.

W iedeńska fabryka arm atur i wyrobów m etalo­
wych pragnie oddać swe przedstawicielstwo firmie 
polskiej.

F ab ryka m aszyn we W iedniu pragnie nawiązać 
k o n tak t z firmą polską, k tó ra  m ogłaby się podjąć pro­
dukcji aparatów  specjalnych branży  kotłów  parowych



i t. p. w/g. rysunków  i wskazówek przez powyższą fa­
brykę przesłanych —  na podstaw ie wspólnoty in tere­
sów lub za każdorazowem wynagrodzeniem.

Firm a w iedeńska pragnie naw iązać k o n tak t z fir­
mą polską, zainteresow aną w produkcji opatentow a­
nego przyrządu, k tó ry  można przyczepiać do okien 
tapczanów , mebli oraz k tó ry  służy jako stolik, siedze­
nie i t, p.

F ab ry k a  austrjacka pragnie oddać generalne przed­
stawicielstwo na specjalne m aszyny przem ysłu wędli­
niarskiego (do w yrobu kiełbas i t. p.).

A ustrjacka fabryka arm atur i przyrządów  mierni­
czych poszukuje przedstawiciela n a  terenie Małopolski.

Firm a austrjacka pragnie oddać przedstawiciel­
stwo na akcesorja samochodowe.

Pow ażna fabryka m aszyn w A ustrji (obrabiarki 
drzewa ogólne i specjalne), k tó ra  już eksportow ała do 
Polski, poszukuje jednego lub kilku zdolnych przed­
stawicieli, dobrze wprowadzonych w  odnośnej branży.

Bliższych informacyj udziela Biuro Izby Warsza­
wa, Kredytowa 8 m. 4 teł. 216-28. 

NOWY FORMULARZ DLA PODATKU 
OD UPOSAŻEŃ.

R ozporządzenie wykonawcze do O rdynacji Po­
datkow ej, ogłoszone w Dz. Ustaw Nr. 91 z dn ia  23 
paźd ziern ik a  ub. r. poz. 821 zaw iera w parag ra fie  
79 następu jący  przepis:

„P rzy  w płacaniu  potrąconego p o datku  od uposa­
żeń, służbodaw ca obow iązany jes t iztożyć w kasie  
u rzęd u  skarbow ego w ykaz po trąceń , sporządzony 
w edług w zoru  Nr. 19 lub  odpis listy  płacy, o  ile 
lista  ta zaw iera danie, n iezb ęd n e  d la spraw dzenia 
praw idłow ości dokonanych potrąceń.

Za n iezbędne dane uw aża s ię  nazw isko i im ię 
p racow nika, rodzaj jego zajęcia, w ysokość i datę 
wypłaconego w ynagrodzenia lub  w artość p ien iężną 
w ynagrodzeń w  m aturze, oznaczenie o k re su  czasu, za 
k tó ry  w ypłaca s ię  w ynagrodzenie, w ysokość w yna­
g rodzen ia , obliczoną w sto sunku  rocznym, oraz kw otę 
potrąconego p o d atk u 11.

W śród załączników  do tego rozporządzenia znaj­
d u je  się  na  sir. 1868 . tegoż D ziennika Ustaw wzór 
ow ego form ularza Nr. 19.

Poniew aż Listy p lac  no rm aln ie  n ie  zaw ierają 
tych szczegółów, jak ich  żąda cytowany wyżej p rzepis, 
w  • p rak tyce  najodpowiiedniej będzie w ypełniać co 
m iesiąc fo rm ularz Nr. 19 i sk ładać go w k as ie  s k a r­
bowej przy w płacan iu  p o datku  dochodow ego od upo­
sażeń  pracow ników .

R ozporządzenie w ykonaw cze do O rdynacji P o ­
datkow ej ogłoszone zostało, jak  zaznaczyliśmy, w  dn. 
23 październ ika  i w tym dniu  weszło w życie. S k ła­

danie omówionych wyżej wykazów m iesięcznych jest 
p rzeto  już od lis topada obowiązkiem . Za niestosow a­
nie się do tego  p rzep isu  u rzęd y  skarbow e m ają praw o 
wym ierzyć k a rę  p ieniężną.

W spom niane wyżej R ozporządzenie wykonawcze 
do O rdynacji podatkow ej ustanaw ia ogółem  22 no ­
wych form ularzy d la  poszczególnych kategory j p ła t­
ników  podatkow ych, m iędzy iinnemi rów nież i nowy 
form ularz ma zeznanie o obrocie, ma obliczenie po­
datku  dochodowego, n a  zeznan ie  o dochodzie dla 
p rzedsięb io rstw  przem ysłow ych, d la  w łasności n ie ru ­
chom ej i d la gospodarstw  rolnych, form ularz na  ze­
znanie d la  obliczenia różnicy pom iędzy podatkiem  
dochodowym od uposażeń a łącznym  dochodem  p ła t­
n ik a  i w iele innych.

Część tych now ych d ruków  będą praw dopodobnie 
dostarczały  p łatn ikom  u rzęd y  skarbow e, część jednak  
trzeba będzie sporządzać sarniemu, o ile n ie  znajdą 
się w handlu .

Dla un ikn ięcia  n ieprzyjem nych n iespodzianek  
zaleca się bardzo dok ład n e  przestudjow anie tych 
form ularzy w num erze  91-ym D ziennika Ustaw.

PRZEDAWNIENIE PRAWA DO WYMIARU 
ZASADNICZEGO PODATKU WOJSKOWEGO.
Na skutek odwołania jednego z płatników  miesz­

kańca W arszawy, Min. Spraw W ew nętrznych, rozstrzy­
gając sprawę orzekło, że o ile chodzi o sprawą prze­
daw nienia praw a do w ym iaru zasadniczego podatku 
wojskowego, to wobec tego, że posiada on obecnie ce­
chy podatku kom unalnego, należy w danym  w ypadku 
stosować ust. 4 art. 59 ustaw y o tymczasowem uregu­
lowaniu finansów kom unalnych, k tó ry  postanaw ia, 
że wym iar podatku, czy daniny kom unalnej ulega 
przedawnieniu w ciągu roku, następującego po tym  ro­
ku, w którym  miał być dokonany.

He osób w Polsce ma ponad 12 tysięcy zł. 
dochodu rocznie.

ZNIKOMA GARSTKA SZCZĘŚLIWCÓW.
Liczba osób samodzielnych z dochodem powyżej

12.000 zl. rocznie stanowi w stolicy 13.4 proc. liczby 
w szystkich płatników  samodzielnych, gdy w  Polsce 
5.7 proc., czyli prawie dwa razy mniej. Podobnie jest 
wśród płatników  niesamodzielnych, aczkolwiek różnice 
są tu  znacznie mniejsze. Odsetek płatników  tego ro­
dzaju, a  więc posiadających powyżej 12.000 zł. do­
chodu rocznie wynosi 3-8 proc. w  W arszawie, gdy w 
całym k ra ju  9 proc. w szystkich płatników .

W  stosunku do ogółu ludności W arszawy, płatnicy 
samodzielni z dochodem powyżej 12.000 zł. rocznie sta­
nowią 0.7 proc. a  w całym  kra ju  zaledwie 0.1 proc., 
p łatn icy  niesamodzielni odpowiednio 0.38 proc- i 0.5 
proc. W  W arszawie więc jest takich  płatników , za- 
równó jednej, jak  i drugiej kategw ji. 7 razy więcej, 
niż w całej Polsce.

C ydaw ca Za Krak. S tow . K upców : Sam uel S chech ter. R ed ak to r odpow . Sam uel Kurzm aa
D rukarnia [ózefa Fischera, Kraków, G rodzka 62. Telefon 104-12.


